K CZESZE 


szawę. 
Polski Komitet 


Natarcie Armii Czerwonej 
Pod Rygą na Węgrzech i Jugosławii 


s WODA k x. (Tae Komunikat operacyjny Na Węgrzech oddziały sowieckie prowadząc 
Sowieckiego biura informacyjnego z dnia 7. X.| of t z ; ż ióważ S 
1944: 7 Wdniu 7 października wojska sowieckie | ros sis R i stacje kolejowe: Sar- | 
kontysuując ofensywe na wyspie Oesel. zajęły wa- | CY "2 ereny, <Soahslm, Koronka 
ine miasto i port Kuressaure i pónad ṣo innych | dany, i stacje kolejowe: łairęqycomfwypsbrdlem 
BRs i < 59 Ionych | i 
miejscowości, w tej liczbie: Kaiduyala, Luluppa, | dany, 'Gyoma, Totkomios i ponad 300 inaych 
Kaubi, Piila, Torga, Yyne, Kiriku, Kalli, Sakla, | miejscowości, z których iejsze są: 

A ; , , + A „| miejscowości, z których ważniejsze 'są: Koros- 
Liiva-Polta, Uduvere, Kylała, Raimaste, Puha i | Farsca, Ujkigyos, Kandoros, Csorv H 

Vaivere. i : nd É ” TR 
i | Gyapaposi, Bekesz Samazon i stacje kolejowe: |- 
: w parune, pa Ross woje sowieckie prodi- | Koros-Ladany, Mezo-Bereny, Gyoma, Kandoros, | 
y walki o charakterze ofensywnym, w wyniku | isy Gerendas;* Csor: zenas i Ę 
których zajęły miasto i ważną stację kolejową Si- CT” cą HA Ain ri 
gulda j ponad 190 innych miejscowości, w tej licz- | Wy jugosławii wojska sowieckie zajęły w wal-' 


bie: Peterupe, Turajda, Sialtsiem, Malpił, Suntazbi, | kach miasto i stację kolej zale 
Rembate, oraz stacje kolejowe: Petarupe, Silatsiem, | miasto i macje kolong Velike Kiklada orap 


SOSO PENE NO ZOP TERZ OWOCE 


Zaciçte wal 


ki to X 

"a PoE baty w Izbie Gmin, 

SA LENORE 27708] e wojs wieckich, Niemcy po- ù ; 7 PPE RÓ RO PÓŁ 4 paz w. swoich podstuw 
aj NPA y. Na p wym brzegu Narwi, na | FRONT ZACHODNI, 8. X. woli ponad Nice. Wśród tych żeniach do zaakceptowania | | 
A południe od Pultuska, ? iemcy od dwóch dni ata- | nia Zygfryda na północ od Akwizgranu | wymienić. pre a, BÓG) na głównej E ności przyjaźni Wielkie 

R kują znacznymi silami piechoty i czołgów, dą |ła w ę Oddgiały piechoty i czołgów | drodze Akwizgrah — ldorf. Na północ związkiem Radzieckim. Jesze 

ma do zniszczenia naszego przyczółka mostowego | pierwszej armii afterykańskiej posun |od tego klina czołgi amerykańskie dotarły dog „„mjouklił not Vaan KO uż i k> 
| na prawym brzegu Narwi. Odparto wszystkie ataki | mile naprzód przez wyłom i rozszerzy | przedmieść Geilenkirchen. WYBIE. POETĘ. TOPR OPEN 


z ciężkimi dla nich stratami. W ciągu 2 dni, Niem- 
cy stracili conajmniej 290 czołgów. 


Akcje Armii Ludowej 


ONE BE TRE PANASIWA 


a = 


e 


* 


H LUBLIN („Polpress"). Na tyłach wojsk nie- . +. 

ką mieckich oddziały Armii Ludowej, prowadzą W związku z obławą zarządzoną przez 
B bohaterską walkę z okupantem. W Kielec- | Niemców w lasach Starachowickich, dowódz- 
| kiem, grupa bojowników Armii Ludowej stò- | two oddziałów Armii Krajowej rozpuszcza 
|. czyła niedawno ciężkie walki z Niemcami. 


swoich żołnierzy do domów, rezygnując z wal- 
ki z okupantem niemieckim. 


Gen. Bór 


LONDYN, 7. X. (Reuter). — Niemie- 
cki korespondent wojskowy Erich Fi- 
linger owi 


Oddział niemiecki w liczbie 5oo ludzi z gene- 
rałem na czele, został zmuszony do odwrotu. 
Zabito przeszło 200 Niemców. W czasie walk 
zniszczono 3 czołgi. W miasteczku Miezin w 
Kieleckiem oddział Armii Ludowej skonfisko- 
wał niemieckie magazyny z „ mięsem i 
ziemniakami. Skonfiskowaną żywność rozdano 
ludności wywiezionej z Warszawy. 


A 
z 
+2) 


adczył w piątek w nocy: 
Polska ludność cywilna w rejonach 
Warszawy, które były terenem powsta 
nia, zostanie usunięta. Zostało uzgodnio- | 
ne z gen. Borem — dodaje korespondent 
—- że 3 kompanie policji polskiej poza- 
stana w obrębie Warszawy celem zapo- 
bieżenia rabunkom i gwałtom. Cała pol- 


* * 


* 

Jak donosi dowództwo oddziałów Armii 
Ludowej w Kieleckiem, oddziały „Narodo- 
wych Sił Zbrojnych“, przebrane w niemieckie 
jmundury SS i ściśle współdziałające z woj- 
skiem niemieckim, BO sat ostatnio od- 
działy Armii Ludowej. (a to jeszcze jeden 
dowód ścisłego współdzia ania faszystów pol- 


Niezależny Organ Demokratyczny 


Poniedziałek, 9 października 1944 i. 


Zgodnie z postanowieniem Polskiego Komitetu Wyzwolenia flaro»= 
dowego zostaną zorganizowane w czwartek i2.X-44 akademje ku czci 
żołnierzy Wojska Polskiego i powstańców, poległych w walkach o War- 


| Wyzwolenia Narodowego wzywa wszystkie Rady 
Narodowe do zorganizowania w tym dniu zgromadzeń żatobnych z 
udziałem organizacyj społecznych, politycznych i młodzieży szkolnej. 


bombardowania wynikły w porcie eksplozje!i po- £ aż ; i 
tary. Płoną niemieckie składy wojenne. skwie i Lóndynie. Dokonana w ubiegłym 


przeszły 1 milę przez las, aby dotrzeć do wał- 
nego ośrodka komunikacyjnego Vassenack, o 
$ mil od Duren. Oddziały brytyjskie i polskie 
|2-ej armii gen. Dempseya, posuwając się rów- 
nolegle, dotarły do Pp f 
yardów od ważnego ô 
Tilburg. 


polda w kilku punktach na froncie szerokości 
booz yardów, zamienili przyczółek mostowy 
szerokości 3 i pół mili na stałą linie frontu. 


w niewoli 


rejonach, oceniana przez gen. Bora na 
około 280.000 ludzi, zostanie usunięta, 
Warsź 

cie opróżnionem. 


690 8 BA) „YA 
O PRON TW ay 


Na maryłnerte 


Potęga Trójprzymierza 


s Głowy państw i mężowie stanu naro- 
s w: h SARA *dów sprzymierzonych nie pomijają w 
ponad 40 innych miejscowości, w tej liczbie: Na- £ czasach ostatnich ani jednej sposobnoś: ` 
kovo, Sarrlevi, Zaian, Idos, Bocar, Dragutinovo, Soj dla zamanżjestowania potęgi i trwa” 


| Bęodra i stacje kolejowe: Nakovo, Sent-Hubert, > łości sojuszu "mocarstw demokrątycz- 


Deric, Dragutinovo i Beodra. 66 ie działań Rý 
Na innych odcinkach frontu działalność wyp nye « Oparcie działań wojennych ee 


wiadowcza i walki o znaczeniu lokalnym. W cią. ¥ Ciwko Niemcom o _ jaknajściślejszą 
gu dnia 6 października nasze wójska na wszyst- g Współpracę Stanów Zjednoczonych, 
kich frontach unieszkodliwiły lub zniszczyły 1265 Związku Radzieckiego i Wielkiej Bry- 
czołgów niemieckich. W walkach powietrznych 5 tanii, oraz bardzo mocne podkreślenie, 
tub ogniem artylerii przeciwłotniczej zestrzelono Biż przymierze to stanie się fundamentem 
34 samoloty nieprzyjacielskie. słądu i nowego porządku w Europie po- 
„W nocy na 6 października lotnictwo daleko: Š wojennej — oto zasadniczy tenor ostat- 
siężne zaatakowało port Kłajpedę. W rezultacie 3 nich przemówień w Waszyngtonie, Mo- 


tygodniu przez premiera Churchilla d- 
naliza sytuacji wojskowej i politycz 
nej z okazji deb 


fryda 


Eden, przemawiając z tej samej try 
ny parlamentarnej po upływie dwóci 
Fani, W niespełna tydzień po Lym ma 
g szałek Stalin nadał order Suworowa — 
Ejedno z największych odznaczeń ra- © 
; dzietkich — marszałkowi Montgomery 
rodka komunikacyjnego z; dwy innym wybitnym przedstawiełe- 
lom ańgielskiego życia politycznego. 
Wreszcie w dniu wczorajszym prezy- 
FE dent Roosevelt, w mowie wygłoszonejw 
Eramach kampanii przedwybotczej, 0- 
kreślił przymierze angielsko - sowieckie 
kjako podwalinę polityki międzynaro- 
E dowej i jako gwarancję pokoju i dobro-. 
zbytu narodów świata. w okresie powo- 
Zjennym. Prezydent Stanów Zjednoczo- 
awa pozostanie ‘miastem całkowi- E "Yon i = A: jaka ta op 5 
Ę Ez bohaterskimi narodami Związku Ra- 
' Gen. Bór w otoczeniu swego sztabu © d ecikiego”. To już coś więcej nad iles 


Oddziały pierwszej armii amerykańskiej 


nktu odległego © 2000 


Kanadyjczycy, którzy przeszli kanał Leo- 


dotarł do linij niemieckich wkrótce po% sę pa” 
przemaszerowaniu oddziałów polskiej klarację dyplomatyczną » wom 
armji. Generał wraz ze sztabem zostali 
zawiezieni autem do głównej kwateryk 


dowódcy niemieckiego gen. 


mentowanie sojuszu więzami emocjo* 
ymi. 
Trójprzymierze Demokracji jest naj- 


von Aena większą potega polityczną i wojskową 


skich spod znaku ONR-u z okupantem nie- | Ska ludność cywilna pozostała w tych Bacha. Sna przestrzeni historii nowożytnej i sta- 
'mieckim w walce przeciwko Armii Ludowej. a snowi ono zarazem największa koncen- 
Jak wiadomo Narodowe Siły Zbrojne wcho- Raczkiewicz o Borze A E trację sił technicznych i moralnych dla 


(dzą w skład Armii Krajowej i są d- 
kowane rządowi emigracyjnemu w Londynie. 


Walki w Czechosłowacji. 
LONDYN, 7. X. (Reuter). — Czechosłowac- 
ki komunikat podaje za komunikatem Kwa- 
tery Głównej słowackiego ruchu wyżwoleń- 
„czego: Ciężkie walki toczą się w rejonie Sva- 
/ty Kris nad rzeką Hron i w dolinie Turk. 


Niemiecki nalot na nort Fóski 
SZTOKHOLM. 7. X. (Reuter). — Szwedz- 


ki korespondent donosi o nalocie niemieckich 
samolotów na fiński port Torneo nad zatoką 
bornicką, Zbombardowano spację kolejowa i 
pozycje fińskiej piechoty. W wyniku bombar- 


,dowania wybuchły póżary. / 


LONDYN 6 X. „Żołnierze Polskich Sił | 
Zbrojnych! Generał Tadeusz Bór - Ko- 
morowski, wódz naczelny Polskich Sił 
Zbrojnych, jest w niewoli niemieckiej 
Jako dowódca Armji Krajowej spełnił 


Propozycje 


SZTOKHOLM, 6. X, (Reuter). = 
Szwedzka gazeta „Morgen Tidningen" 
donosi z Berlina, że omawiają tam spra- | 
wę rewizji stosunków z Polską. Jak wy- | 
nika z różnych komentarzy berlińskich 
kół 
że można bedzie współpracować z Pol- 
ską na podstawach odmiennych niż do- 


< 


swój obowiązek do końca. Dziękuj 
za to w imieniu Rzeczypospolitej. 
rzę, że niedaleki już czas, kiedy "znów 
odzyska wolność 
czele”. 


wzięci do niewoli obrońcy Warszawy s 
będą traktowani zgodnie z konwencjąz 
genewską. Na Wilhelmstrasge podkre- | 
ślają fakt, że tysiące Polaków zgłaszają 

ślę mesowo 


tycznych, w Berlinie uważają | gaje: , 


przeciw Rosjanom“. Korespondent do- | wp; ; amerykańskich ciężkich bombowe 
„Zupełnie motłiwe, że generał Bór, | gy | myśliwców, atakowało w so- 

pre tj itd? o Pisika bow: aai bnbryki. wojenne 1 Ig kaani. | 
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|Brytanję, jeszcze odegra polityczna 
> „Niemcy obiecują, że lę w przyszłej Europie" 


“walki dobra ze złem i dla walki o u- 
twierdzenie panowania dobra nad swig- 
tem. Trójrzymierze jest. niezachwiane, 
Maród polski, zwiazanu. z narodami 
Związku Radzietkiego, Stanów Zjedno- 

sezonych i Wielkiej Brytani więzami, 

Sr oenej przyjaźni, widzi w trwałości ài. 

3 todze Trójmrzymierza aweraneje jei 

wolnosci, swojego rozwoju i "swoich 

Spraw demokratycznych. SAY 

s (t) 


Aunonpannerdnsuvonunotntesanengnavavanhnnadti 
-Bomby na Wiemcy © 
LONDYN, 8. X. (Reuter). Ponad jogo bry- AW 


Wie- 


í stanie na waszym 


i łgarstwa 


do budowania fortyfikacyj 
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TO- | nikacyine w. Niemczech i na ter 
„iwa 
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PLYTE 


$ ogień, 
a tym, gdy złożycie broń gwarantuję wam 


W sytuacji, w jakiej obecnie kraj nasz 
isię znajduje, przed polską demokracją 
obok innych problemów stoją również 
zadania polityczne. Naród walczący z 
okupantem niemieckim o wolność i nie- 
podległość stworzył swą reprezentację— 
Krajową Radę Narodową. Jest ona je- 
dynym legalnym źródłem władzy w 


Polsce. 
Lud polski ma prawo rozstrzygania 


o losach ojczyzny. Te warstwy społecz- 
ne, które dźwigają na barkach swoich 
dobrobyt i przyszłość kraju, te ugrupo- 
wania polityczne, które w ciężkiej i o- 
fiarnej walce o odzyskanie niepodle- 
głości odegrały w czasie konspiracji czo- 
łową rolę, muszą uzyskać należny głos 
przede wszystkim teraz, gdy na pierw- 
szy plan naszego życia politycznego wy- 
suwa się plan walki o zmiażdżenie Nie- 
miec hitlerowskich i całkowitę wyzwo- 
lenie kraju. Doświadczony woźnica mo- 
lenie kraju. I masy pracujące zgła- 
szają swoje prawo do gospodaro- 


GAZETA LUBELSKA 


Najgłębsza treść demokracji 


wania państwam, czynią to w pel- 
nym poczuciu odpowiedzialności i w 
pełnej świadomości płynących stąd 
ciężarów w momencie dziejowym kie- 
dy to ciężary znacznie przewyższają t. 
zw. rozkosze władzy. 

Demokracja polska po raz pierwszy 
od 1926 r. ma w pełni możność rozwoju 
swych organizacji. Po raz pierwszy od 
18 lat demokratyczne partie polskie mo- 
gą wypowiedzieć się bez kontroli pana 
starosty. Skończył się okres, kiedy czy- 
niono wszystko, aby demokratyczne 
partie naszego kraju służyły za para- 
wan dla dyktatury ozonowej. Sanacja 
nie zrezygnowała jednak ze swych pla- 
nów ponownego usidlenia i osiodtanta 
naszych partii politycznych. W teranie 
sieją jej agunci dywersję, bzdurna i þa- 
łamutne plotki, utrudniają mobolizacji 
W. P., nie cofają się nawet przed bra- 
tobójczymi morderstwami. Ale ta ich 
„robota“ nie daje żadnych rezultatów, 
Życie polityczne kraju odradza się. Od- 
był się pierwszy zjazd „Wici“ na wy- 
zwolonych ziemiach, odbyły się konfe- 
rencje i zjazdy Stronnictwa Ludowego i 
PPS, zlot Młodzieży Socjalistycznej itp. 


Niemieckie „miłosierdziećć 


Z rąk jednego z wstańców Warszawy 
etrzymaliśmy ulotkę datowaną dnia 8. 9. r. b. 
zrzuconą przez Niemców dla ludności Warsza- 
wy. Wstęp tej ulotki brzmi: 

„Kierowany uczuciami ludzkimi, świa- 
dom mojej odpowiedzialności wobec wspólne- 
go nam Boga, wydam wszystkim oddziałom 
ec tą mi w obrębie Warszawy rozkaz, 

yw dniu 9 i Io września od godz. 6-tej do 

8-ej rano strzelać zaprzestały, zeby dać naj- 
szerszym rzeszom możność opuszczenia bez- 
piecznie miasta”, 

Pan generał von dem Bach $$-Obergruppen- 
fuchrer i generał policji po pięciu latach swoich 
wyczynów na naszych ziemiach mówi nam o 
uczuciach ludzkich i o wspólnym z nami Bo- 
fe Obrzydzenie i wstręt wzbudzają te słowa, 

ile się w tym mieści cynizmu i zakłamania 
to tylko my możemy wiedzieć, 


‘Gen. von dem Bach następnie zwraca się do 
` dowódców AK.: „Od was członkowie AK za- 


leży czy w tym czasie zechcecie przerwać 
by zaoszczędzić waszą polską krew, a 


cie, pracę i chleb”, 


Kift anaście da? po zrzuceniu ulotki dowód- 
dztwo AK skapitulowało. Złożyło broń wie- 
rząc w 'warancję życia, pracę i chleb. Wtedy, 
py ulotkę tę zrzucono znikoma tylko część 
udności — starcy i ludzie nerwowo wyczer- 
pani, chcieli przejść na stronę niemiecką, wte- 
dy to nasze bohaterskie kobiety siłą zawraca- 


-ły ludność z drogi. Jednostkom zaś, które wy- 


szły z miasta Niemcy okazali swe» „ludzkie“ 
uczucia. Pod grozą lufy rewolwerowej, przy- 
łożonej do skroni wymuszali od sterroryzowa- 
nych nieszczęśliwców ujawnienia głównych 
placówek powstańczych. Mając te dane nadla- 
tywali samolotami i z wysokości 70o m zrzucali 


WE SETU LALEM LAEE . UGA WEJ TRE Wła TEAL O 


Rejestracia 
< Inżynierów i techników 


Dla zorganizowania ochrony obiektów prze- 
myslowych oswobodzonych w toku działań 
wojennych, oraz dla stworzenia zespołów 
technicznych, zdolnych do objęcia zakładów 
przemysłowych, znajdujących się w zachod- 
nich dzielnicach Polski, przyłączonych obec- 
nte do Rzeszy. Niemieckiej, konieczne są kad- 
wy techniczne. > 

W związku z powyższym Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego - Resort  Gospo- 
darki: Narodowej 'i Finansów rozporządzeniem 
z dnia: 4. X. 1944 N. O./1/584/44 zarzadził 
rejestrację wszystkich inżynierów i techników 
zamieszkałych na terenie województwa lu- 
belskiego, obejmując nią zarówno pracujacych 


E. jak i niepracujących inżynierów i techników. 
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Podając powyższe do wiadomości równo- 
eześnie zarządzam, 


t Zamieszkali na terenie województwa lu- 


belskiego inżynierowie i sań praeufący,. 


lub niepracujący mają zgłosić się osobiście do 
Starostwa Powiatowego wg. miejsca swego 
zamieszkania celem zarejstrowania się. 

2. rejestracja odbywa się przez wypełnienie 
Bwestionariusza wg. ustalonego wzoru. 

3. rejestracja trwać będzie od 13 październi- 
ka b. r. do 23.X.1944 r. 


4. chorzy lub czasowo nieobecni w miejscu 
swego zamieszkania inżynierowie i technicy 
obowiazani sa o tym donieść Starostwu i za- 
rejestrować sie na wezwanie w ustalonym po- 
nownie terminie. 

„| Wojewoda 
* h : | 17) K. Sidor 


na nasze oddziały bomby. To była jeszcze jed- 
na z ich metod, to była ich „opieka“. 


Wtedy rozstrzygnęła ludność — nie poszła. 
Dziś postawiono ich przed faktem dokona- 
nym: musieli pójść. Po tylu latach krwi prze- 
lanej, po tylu mękach, trupach swych naj- 
ukochańszych poszli! Zawlecze ich kat nie- 
miecki do obozów na głód i nędzę okrutną. 
RRC? o ich losie, o ich życiu — za 
nich. 


Witamy tych co przybyli, patrzymy w ich 
oczy, na ich usta, cieszymy się, że Są, że prze- 
trwatłi, ale gdzieś podświadomie głęboko w 
duszy naszej rodzi się myśl buntu i krzyk 
rozpaczy, że to nie wszyscy, że znów tysiące 
padną ofiarą męczarń i tortur obozów nie- 
mieckich. 

i é s >+ 


Ulotka gen. von dem Bacha w zakończeniu 
zawiera przepustkę w języku polskim i nie- 
mieckim. Po polsku brzmi ona: „Dla dowol- 
nej liczby osób pragnących przejść na stronę 
niemiecką”. yn m 


Po niemiecku: „Dieser Passierschein gilt für 


eine beliebige Anzahl von Personen, die zur 
deutschen Wehrmacht śberlaufen wollen“, 


„Ueberlaufen* to nie znaczy przejść, to zna- 
czy dosłownie zdezerterować; (przejść byłoby 
— übergehen). W tej małej grze słów ujawnia 
się cała perfidia niemiecka. Przejście na swoją 
stronę uważali Niemcy za dezercję — ucieczk 
do swoich obozów po to, by nie powiększ 
szeregów wojsk polskich. 

J. F. 


We wszystkich partiach trwa proces od- 
nowienia i uzdrowienia stosunków, pro- 
ces przewartościowania haseł i ludzi w 
świetle doświadczenia klęski wrześnio- 
wej i pięciu lat okrutnej okupacji. Mi- 
mo różnie poglądów, mimo różnych pro- 
gramów, jedno musi być wspólne par- 
tiom demokracji polskiej — prosta ja- 
sność — jawność działania. Partie i lu- 
dzie, którzy pragną kryć przed narodem 
swoje istotne cele — nie są partiami, 
tylko kliczkami reakcyjnych polityków. 


Demokracja musi jednak sięgnąć we 
wszystkie dziedziny życia, musi przeni- 
knąć je do głębi. Ten uniwersalizm de- 
mokracji jest podstawą jej istnienia, 
jest warunkiem jej rozwoju i utrwalenia 
się. Gdyby ograniczyła się do pewnego 
terenu, musiałaby go wkrótce stracić. 
Jeżeli w jakimś kraju przez pewien czas 
panował ustrój demokracji parlamentar- 
nej, ale po tym ustąpił miejsca tej czy 
innej formie dyktatury, można być zgó- 
ry przekonanym, że demokracja nie by- 
ła tam pełna, że nie zapuściła dostate- 
cznie głęboko korzeni. 


Sama tylko demokracja polityczna 
byłaby czymś zbyt powierzchownym, 
aby mogła się na dłuższą metę utrzymać. 
Pierwszy lepszy powiew nieprzyjemne- 
go wiatru politycznego łatwą ją obali. 
Demokracja ma tylko sens i rację bytu 
jako system konsekwentnie ogarniają- 
cy wszystko. Musi ona nie tylko prze- 
kształcić powierzchnię polityczną, ale i 
głębię społeczną. Musi przetworzyć 
psychikę człowieka. Musi całkowicie 
wszechstronnie zmienić położenie czło- 
wieka w Polsce, musi przekształcić Pol- 
skę na społeczność wolnych ludzi. 


Dziś nie wolno nam zapominać o jed- 
nej ważnej rzeczy. Demokracja nie uka- 
zała nam się jeszcze w całej pełni. Wpra- 
wdzie jeżeli spróbujemy ' podsumować 
nasze dotychczasowe zdobycze, to mo- 
żemy z dumą stwierdzić, że są one ol- 
brzymie, wobec jednak trwania zaciek- 
łej wojny nad Wisłą, nie możemy wy- 
magać, aby. życie nasze wstąpiło już w 
zupełnie normalne łożysko. Wprawdzie 
dokonywuje się w naszym życiu wielki 
przełom, ale musimy pamiętać, że my” 
budujemy demokrację, demokrację no- 


wą, pełną wiáry w swąętsiły i odwagi w | 


działaniu. Budujemy demokrację opartą 
o zdrowe podstawy społecznego postępu. 
Przeżywamy w gruncie rzeczy dopiero 
wstępną fazę rozwoju demokracji jej 
pierwsze kroki na arenie dziejowej. 
Przyszłość, która należy do niej, z pew- 
nością popchnie ludzkość na nowe tory. 
B. X. 


Na frontach Europy 


LONDYN, 8. X. (Reuter). 

Front zachodni: Wojska kanadyjskie 
utworzyły po ciężkich walkach przyczó- 
łek mostowy długości 3 i pół mili przez 
kanał Leopolda. Na północ od Antwer- 
pii trwa posuwanie się sprzymierzonych 
do Holandii. Po stronie północno-zacho- 
dniej klina Nijmegen miały miejsce 
ciężkie walki pomiędzy dolnym Renem 
a rzeką Waal. ` 


Pierwszy wyrok 


KORNFETIMUENSTFR_(Nadren'1), 8. X. 
(Reuter). Trybunał Wojskowy I-ej armii 
amerykańskiej wyda: swój pierwszy wyrok 
przeciw dwom cywilnym obywatelom nie- 
mieckim, którzy skradli węgiel zdobyty przez 
armię sprzymierzoną. Jeden z nich został ska- 
zany na co marek grzywny z zamianą na 4 
miesiące aresztu, Drugi otrzymał poprostu 4 
miesiące aresztu, n f 

Trybunał I-ej armii amerykańskiej jest naj- 
wyższym trybunałem armii amerykańskiej i 
KUE OELE DE S NSE EEO 


Powsz. wykłady uniwersyteckie 


Poniedziałek, dnia 9.X. b. r. ; 

Odczyt dr. Mariana Małowista, członka In- 
stytutu Bałtyckiego p. t. „Bałtyk w dziejach 
średniowiecza”. 

Wtorek, dnia ro bm. > 

Odczyt dr. Hilarego Minca. dvr. Biura Eko- 
nomicznego PKWN p. t: „Wschodnia i za- 
cbodnia orientacja w historii Poski“. 

Odczyty będą wygłoszone w gmachu gim. 
im. Jana Zamojskiego w Lublinie (ul. Ogrodo- 


wa 14). Początek o godz. 18. Wstęp 5 złorych. 


* . 


Na północ od Akwizgranu wojska 
amerykańskie zyskały na terenie w re- 
jonie Ubach, Odparto silne kontrataki 
niemieckie. Niemcy rzucili w tym rejo- 
nie do walki blisko 50 samolotów dla 
poparcia swej piechoty i czołgów, ale 
spośród nich zestrzelono 25. Oddziały 
amerykańskie, które wywalczyły sobie 
wejście do fortu Driant, napotykają w 
dalszym ciągu zacięty opór. Na połud- 
nie od Nancy aż do Belfort wojska 
sprzymierzone posuwają się w dalszym 
ciągu powoli naprzód pomimo dość móc- 


nego oporu. 


skie okręty- wojenne i 


ront bałkański: Oddziały brytyjskie 
posuwają się wzdłuż wybrzeży zatoki 
Korynckiej dążąc do przecięcia ostatniej 
drogi ucieczki, pozostałej jeszcze Niem- 
com.na półwyspie Peloponeskim. Od- 
działy brytyjskie i greckie zajęły wyspę 
Samos. Zajęto również wyspę Levitha, 
której dowódca niemiecki poddał się po 
zbombardowaniu wyspy przez brytyj- 
ostrzeliwaniu 
przez myśliwce. Inne okręty wojenne 
zbombardowały Korfu, Kretę i Melos. 
Front włoski: Oddziały amerykań- 
skie, brytyjskie i południowo- afrykań- 
skie 5-tej armjii kontynuują swój me- 
todyczny marsz naprzód w kierunku Bo- 
lonii. Znajdują się ono obecnie o 2 mile 
na północ od Lojano i zdobyły miejsco- 
wość Muighe. Pewien raport podaje, że 
przedmieścia Bolonii znajdują się już w 
zasięgu działania artylerii sprzymierzo- 


ł 


nych. - A 


Kronika zagraniczna 
JESZCZE JEDEN DEZERTER 


Sekretarz ambasady niemieckiej w Sztok- 
holmie, doktór Herman Kappner, zerwał sto-' 
sunki z Berlinem i uzyskał szwedzki paszport 
zagraniczny. Kappner jest pierwszym dezerte- 
rem spośród urzędników w Szwecji. 


NIE MA NIEWINYYCH 

Zgodnie z nowym prawem o prasie we Fran- 
cji czasopisma, które ukazywały się podczas 
okupacji niemieckiej mogą w dalszym ciągu 
być wydawane, jeżeli przeciwko nim nie 
wszczęto żadnej akcji sądowej. 

Wyjątek jest zrobiony dla gazet. Niektóre 
grupy francuskie stoją na stanowisku, że jest, 
niemożliwem, by. jakakolwiek gazeta, która’ 
ukazywała się pod okupacją niemiecką była 
bez winy. 


„POLE KARTOFLI* 


Goebbels rozpoczął kampanię przeciwko 
planowi amerykańskiemu  zmierzającemu do: 
przekształcenia Niemiec w kraj rolniczy — 
„planowi przekształcenie Rzeszy w jedno wiel-. 
kie pole kartofli“, jak nazywa go -minister 
propagandy Hitlera. 

„„Woelkischer Beobachter“ pisze: „Nie przyja! 
miemy tego planu, opracowanego przez mózg, 
zamroczony nienawiścią. Plan ten upewnia nas 
w przekonaniu, że jesteśmy zaangażowani w. 
walkę na śmierć i życie”. „Deutsche Allge- 
meine Zeitung”, nazywa plan „orgią nienawi=! 
ści“ i „planem kryminalnym usiłującym znisz=; 
czyć 30 mliionów Niemców“. Dziennik ber< 
liński „Morgenpost“, mówi o  „szatańskiej 
wskazówce, jak wykorzenić naród niemiecki". 

A cóż to Niemcy chcieli zrobić z Polskął 
Dziś krzyczą gwałtu — bo to dotyczy ichą 
Taka już hotentocka moralność, U Niemców 
nic nowego. 


CZESKA DYSKUSJA O BYŁYCH 
SS-OWCACH à 
Członkowie komisji politycznej i komisji, 
obrony narodowej Czechosłowackiej Rady Na. 
rodowej w Londynie złożyli jednomyślny pros, 
test przeciwko przyjęciu do wojska czechosiow 
wackiego w Anglii byłych SS-owców, narodo* 
wości czeskiej, którzy znaleźli się w Anglii w 
charakterze jeńców wojennych. Pomimo tego 
rotestu ci byli SS-owcy zostali wcieleni da 
FE czechosłowackiej i wysłani na front. 
Pismo „Noye Ceskoslovensko“ gorąco pro~ 
testuje przeciwko temu i zapytuje: „Czyżby, 
naszym współobywatelom na Ojczyźnie sądzo« 
ne jest zobaczyć, jak oddziały katów SS-ow 
skich, które wymaszerowały na front, powras 
cają stamtąd w roli naszych zbawicieli?* Gaa: 
zeta zwraca uwagę na to, że ci ludzie przyłą* 
czyli się do obozu czechosłowackiego dopiera 
„za pięć dwunasta". 


CO PISZE „DAS SCHWARZE -~ 


KORPS“? - ; 


' Niemiecka gazeta „Das schwarze Korps“ pis 
sze w artykule o sytuacji w Niemczech: „Wa- 
sze życie codzienne jest ciężkie. Wróg wdarł 
się do twierdzy europejskiej. Niemcy są óto= 
czone. W kilku miejscach wrota do tej twier<, 
dzy niemieckiej już drgnęły pod ciosami goto- 
wego na wszystko wroga". 

Gazeta nie ukrywa beznadziejności położe- 
nia Niemiec, ani nastrojów pesymistycznych, 
rzenikających do coraz to szerszych warstw 


ludności niemieckiej. Gazeta skarży się na to, 


że wśród Niemców widać coraz więcej ludzi 


'| słabych, a czasem nawet złośliwych tchórzy. 


ULOTKI NA WĘGRZECH 
Radio węgierskie skarży się, że w Bu- 
dapeszcie i na prowincji rozpowszech* 
niane są ulotki „wywołujące niepokój 
i wzywające do powstania”. Radio oczy- 
wiście potępia autorów tych ulotek i 
grozi karą śmierci za ich rozpowszech= 
nianie. 
VIESN ISIEN CT ALTESO TOY S ZYTA KOZAK NIRO 
Plenarne zebranie i 
Wo'ewódzkiej Rady Narodowej 


W dniu r3. X. 1944 r. w sali konferencyj 
nej Urzędu Wojewódzkiego w Lublinie, Spo- 
kojna 4 o godzinie ro-ej rano odbędzie się 
plenarne zebranie Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej z następującym porządkiem obrad: 

1) Zagajenie przewodniczącego, 2) odczy- 
tanie protokółów z poprzedniego zebrania, 
3) sprawozdania Przewodniczących Rad Po- 
wiatowych i Miejskich, 4) sprawozdanie kie- 
rowników Wydziałów Urzędu  Wojewódz= 
kiego, $) dyskusja nad sprawozdaniami, 6) wy- 
bór delegatów. do Krajowej Rady Narodowej, 
7) wolne wnioski. 

W zebraniu winni wziąć udział wszyscy do- 
tychczasowi członkowie Woj. Rady Narodo- 
wej, po 1 delegacie z grona prezydjum. Po- 
wiatowych i Miejskich Rad Narodowych 
oraz przewodniczący Rady. 

Ob. Przewodniczący przygotują i przywio- 
zą z sobą krótkie, wyczerpujące sprawozda- 
nia z dotychczasowej działalności i zamierzeń 
na przyszłość. 
| +... Przewodniczący ` 

Wojewódzkiej Rady Narodowej 


| 
j 


o 


GAZETA LUBELSKA, 


Zrehabiliłował się 


„ Strzelec Kirkiel, nie miał szczęścia w swym 

Fzyciu. Prześladował go zawsze pech. Znalazł 
sobie urodziwą dziewoję. Postanowił się z nią 
ożenić, Ale na drodze szczęścia stanął inny 
wielbiciel panny i zabrał mu ją sprzed nosa. I 
tak było. prawie we wszystkiem. Wszędzie ści- 
gał go ten nieszczęsny pech! 

Przyszedł okres wojny. Pod okupacją nie- 
miecką cierpiał wiele. Niemcy dali mu się 
dobrze we znaki. Nieraz zgrzytał zębami i za- 
ciskał pięści w bezsilnej złości. Pałał wielką 
nienawiścią do wroga, który w oczach jego 
więził i mordował wielu znajomych. Poprzy- 
siągł mu zemstę!... 

Kiedy rozpoczął się zaciąg ochotniczy do 
Wojska Polskiego, był jednym z pierwszych, 
którzy na zew Ojczyzny stanęli w jego sze- 
regźch. 

Razem z innymi znalazł się na froncie pod 
Warszawą. Ale i tu pech go prześladował. 
Podczas, gdy jego towarzysze $miałymi czy- 
nami zdobywali odznaczenia, on pozostawał 
w cieniu, choć starał się jak mógł. 

— Słuchaj Kirkiell — nabierali go. kole- 
dzy. — Pocóż.ty się tak narażasz na śmierć, 
jeżeli szczęście ci nie sprzyja. Dotychczas nie 
zabiłeś przecież ani jednego szwaba! 

— Zabić, to nie zabiłem, ale wielu z nich to 
napewno poraniłem — próbował bronić się 
Kirkiel, przyjmując na serio ich żarty. 

Towarzysze wybuchnęli głośnym 
ehem. 

Uktłuło to boleśnie poczciwca. Nie rozumiał, 
iż koledzy drwią z niego, wyśmiewają się. 

Nie! tak dalej być nie może! Muszę zostać 
takim, jak oni! Choćby za cenę życia, muszę 
uśmiercić kilku szwabów. Pokażę kolegom, iż 
potrafię tak walczyć, jak oni! — Twardo. po- 
stanowił w duszy. 


smie- 


— — — — — —— — — 


„Od wczesnego ranka trwa zacięta walka. 
Wróg rzuca coraz to nowe siły do boju. 
Grzmią działa, terkoczą karabiny maszynowe. 
Powietrze przesiąka dymem od wybuchu gra- 
natów, pocisków i min. Nasi nacierają na ako- 
'py nieprzyjacielskie. Trudno jest zdobyć, bo 
wróg silnie się w nich umocnił. 

Szczególnie jeden z niemieckich cekaemów 
daje się naszym we znaki. Praży tak, iż trudno 
nawet głowę wychylić. Zgłosiło się kilku ocho- 
sników - śmiałków, by go zniszczyć. Ale za- 
ledwie opuścili swój okop, dostali się w za- 
sięg niszczycielskiego cekaemu. Ciężko ran- 
nych wciągnięto ich spowrotem do rowu. Nie- 
szczęsny los śmiałków, odstrasza żołnierzy od 
powtórzenia próby. 
` — Teraz nadszedł czas na wykazanie swojej 
odwag?"i-dzielności — szepcze coś Kirkielo- 
wi. — Zgłoś się na ochotnika! Pokaż im, co 
umiesz! 

— Ja pójdę, obywatelu poruczniku! — pada 
z ust Kirkiela. 

— Co? Kirkiel! Ależ to niebezpiecznie! Czy 
wiesz co ci grozi? 

y — Wiem, obywatelu poruczniku, ale pój- 
Ha 

— W takim razie... w drogę! 

Kirkiel zabiera ze sobą kilka granatów... 

Wypełznął z okopu. Z zapartym oddechem 
śledzą żołnierze drogę śmiałka. Wśród gradu 
kul, jak wąż posuwa się w stronę nieprzyja- 
cielskiego cekaemu. Szczęście mu dopisuje. 
Kule jakoś się go nie imają. Czyżby los, któ- 
ry dotychczas tak go prześladował, okazał się 
dla niego tym razem łaskawszy? 


Noc — $chwycona za kark. 

— Płonie Magnuszewska osiem!... Magnu- 
szewska osiem... 

Słyszysz? Wstań!... Nie chcesz? O, speaker 
zna takich, nie da ci spać, znów powtórzy, 
znów rozjątrzy noc tym swoim: | 

— Obywatele! Obywatele! Płoną bloki ro- 
botnicze Magnuszewska osiem!... Magnuszew- 
' ska osiem.... 

Wieść przelatuje, po okutanym w noc, mieście. 
Rozpina się na drutach tramwajowych, koły- 
sze się — i biegiem — znów — mknie — do- 


| ciera do okien — bębni... Wstawaj! Płoną blo- 


ki robotnicze. Magnuszewska osiem... bloki.., 
1» Elzę budzi z uśpienia to właśnie: bloki 
robotnicze. Cała jej przeszłość — praca, dru- 
ki, naprężenie — staje się jej nagle pięciokróć 
| zrozumiała tej, kołatajacej wezwaniem, czerni. 
To poto przecież było wszystko, żeby właśnie 
teraz, W nocy, ktoś ją tak obudził i krzyknął: 
„Płonie!... Wstawaj!“ 
(Elza jest posłuszna, wstaje, szamoce się w 
ciemnościach z bluzką, ze spódnicą, narzuca 
płaszcz — (włosy są pewnie okropnie roz- 
czochrane) — i zbiega ze schodów. A w pa- 
mięci coś powtarza: Magnuszewska osiem... 
osiem... ; 
| a Rysiek kląłby na czym świat stoi!... Ile 
razy mówił Lusi, by zamykała na noc radjo! 
Poco te przeczulenia?!.... Spać się chce, jak 
disbelskim weselu, a tu ta... Magnuszewska. 
Rysiek dobiega do radia (żółte pasmo, sztyle- 
_tujące jedwab czerni) — trzask — sztylet 


Znajduje się już blisko celu. Szybkim ru- 

chem ręki wyjmuje granat, odbezpiecza go i 
rzuca w niszczycielski cekaem. Rożlegają się 
jęki rannych szwabów. Cekaem umilkł. 
, Kirkiel z roziskrzonym wzrokiem i pała- 
jącym obliczem zrywa się, biegnie kilka kro- 
ków. Od jednego z kolegów bierze erkaem. 
Zasypuje hitlerowców serją śmiercionośnych 
strzałów. 

— Za Polskę! Za Warszawę! Bić szwaba! 
Hurra! — krzyczy z całych sił. 

Żołnierze zrywają się i z najcżonymi bag- 
netami idą na wroga. Niemców zaskoczył ten 
nagły wypad. Zaczynają załamywać się i... 
uciekać. 

A Kirkiel ze swoim erkaemem szaleje. Sie- 
je śmierć i zniszczenie wśród wrogów... 


Kirkiel stał się bohaterem dnia. Z ust do 
ust opowiadano sobie o jego wyczynach. Zni- 
szczył niemiecki cekaem, umożliwiając swej 
kompanii wykonanie bojowego zadania, wy- 
tłukł moc szwabów, a czterech wziął do nie- 
woli. Został wprawdzie w boju ranny, lecz 
jest szczęśliwy, że spełnił swój obowiązek 
względem Ojczyzny, że los, który go ciągle 
prześladował, okazał się dla niego łaskawszy. 


Franciszek Lewandowski 


Pijawki i hiema 


Firma Y na Pomoc dla Warszawy. g.o00 zł. 
— wiaściciel fabryk Z. „Na Szpital Wojenny” 
10.000 zł. — czytamy w rubryce ofiar prasy 
lubelskiej, To dopiero zacni i szanowni óby- 
watele —.uszczerbkiem wlasnego majątku i z 
uszczupleniem własnych potrzeb idą z pomocą 
ofiarom wojny. 

W tejże rubryce czytamy, że: klasa.6 szkoły 
powszechnej zebrała np. 600 zł. na te same 
cele. Ach! Cóż to jest te marne kilkaset zlo- 
tych przy tamtych tysiącach?... Tak zapewne 
to niewiele — ale tacy sztubacy odmówili so- 
bie jabika lub lodów — a tamci — panowie? 

Znamy tych panów — tych co kupowali 
złoto, sprzedawali brylanty, paskowali węgiem, 
handlowali cementem, dostarczali skóry, bu- 
dowali Majdanek. Dzięki nim było wiadomo, 
skąd przybył każdy transport do krematorium. 
Zaraz był obrót to guldenami bolenderskimi, 
to złotymi koronami austryjackimi. 

T'ak mniej więcej raz na tydzień następował 
odpoczynek po tej ciężkiej pracy. Bo to przy 
stole będzie można spokojnie i swobodnie 
omówić, jak to na lewo puścić uzyskany towar, 
aby broń Boże nie obniżyć ceny. Po kilkugo- 
dzinnej biesiadzie rachunek: „glpstwo”... 
5.000 zł. z 

Zarabiali grube pieniądze. A z temi zarob- 
kami coś trzeba bolo zrobić. To też kupowano 
place, wille, garbarnie, domy. 


Organizacja Pracowników 
Urzędu Wojewódzkiego 


Dnia 6 bm. odbyło się w sali konferencyj- 
nej Wojewódzkiej Rady Narodowej w Lubli- 
nie (uL Spokojna 4) ogólne zebranie pracowni- 
ków Urzędu Wojewódzkiego, poświęcone omó- 
wieniu spraw urzędniczych oraz utworzeniu 
organizacji zawodowej. 

Zebranie zagaił ob. Łukomski, który w 
swoim przemówieniu nakreślił cel dzisiejszej 
narady. Do życia ma być powołany Związek 
Zawodowy Pracowników Umysłowych R. P., 
którego oddziałem będzie Sekcja Pracowników 
Urzędu Wojewódzkiego w Lublinie. Oprócz 
kwestii b eg zawodowej, omawiane bęs 
dą, bolączki pracowników administracji ogól- 
nej. 

Referat o sytuacji ogólnej wygłosił ob. 
Ostrowski, prac. Wojewódzkiego Wydziału 
Propagandy. Po omówieniu tragedii wrześnio- 
wej spowodowanej przez faszystowską gru- 
pę Beck — Raczkiewicz, wezwał zebranych 
do intensywnej pracy na rzecz wolnej, demo- 
kratycznej Polski. 

Każdy Polak ma dziś dwie drogi do wy” 
boru: jedna — to droga obrońców Wester- 
platte, zaś druga — to szosa zaleszczycka, po 
której uciekali do Rumunii zbankrutowani se- 


|natorzy. Dla każdego uczciwego Polaka wy- 


bór nie jest trudny. 

Następnie ob. Kuszyk Władysław, I-szy se- 
kretarz Rady Związków Zawodowych w Lub- 
linie, przedstawił zebranym cel zadania ruchu 
zawodowego w chwili obecnej ze specjalnym 
uwzględnieniem roli związków pracowników 
umysłowych. W swoim przemówieniu podkreś- 
li}, że pracownicy umysłowi mają za sobą 
piękną tradycję prac Unii Związków Pracow- 
ników Umvsłowych, a specjalnie. jako wzór, 
godny- naśladowania, przedwojenną pracę 
Zwiazku Nauczycielstwa Polskiego, który nie 
ugiał się przed reakcją sanacyjną. 

Na zakończenie swego referatu wezwał ze- 
branych do stworzenia Sekcji Pracowników 


uszewska 8! 


ka — i już tylko czerń. Tylko — czerń. Trzy 


kroki wtvył — Rysiek maca rękoma — nocna | 


szafka, łóżko i — „pocałuj, Luś... dobrze ze 
mną?" — „dobrze“. ; 
Ale — nie, zupełnie — Lusia jest czegoś 
zaniepokojona, odbiega odeń ustami. 
— Słyszysz? 
O, do stu diabłów, Rysiek słyszy... Szyby 
drżą, szemrzą, płaczą — opętane:. A 
— Magnuszewska osiem... bloki robotnicze. 
Speaker uparty, jak osioł, idiota!... Co jego 
Ryśka, obchodzi jakaś Magnusztwska, o któ- 
rej nawet nie wie dobrze, gdzie się znajdu- 
je? Życie, to wybuch chemiczny szrapnelu, 
strzelonego katapultą wszechówiata!... I zu- 
pelnie tak, jakgdyby om, Rysiek, miał obo- 
wiązek gasié każdą ruderę w Warszawie! 
` -= Magnuszewska osiem... bloki robotni- 
CZE... 
Robotnicy? To niby tacy, jak stary. Stwar- 
dniałe, żylaste ręce, szerokie, krzepkie piersi, 
| zasiąkane dzieci pad zeszytami, obrazek, krzą- 
tajaca się żona, kapusta w beczce i wezełek 
pod poduszką. Robotnicy się dziwią: Co za 
granda? Książeczka Ubeznieczalni jest, a po- 
żar! Draństwol... Poduszki rozlatują się pie- 
rzastymi obłokami, kapusta pachnie — kipiac, 
a węzełek leży, leży... i trzeba ratować! Ży- 
cie, to pierwsza nagroda w wyścigu spermy; a 
'— trzeba!... DE b, 
Rysiek wstaje, ubiera spodnie, narzuca ma- 
rynarkę... Życie, to podarunek systemu sło- 


zni- | necznego... Sznurowadła w kamaszach plączą 
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Urzędu Wojewódzkiego, która weszłaby w 
skład Związku Zaw. Prac. Umysłowych RP. 

Po przemówieniach ob. ob. (Ostrowskiego 
oraz Kuszyka wywiązała się obszerna dysku- 


sja, w wyniku której wybrano Zarząd Tym- | 


czasowy, do którego weszli ob. ob. Moskal 
(wydział przemysłowy), Wadowski (wydział 
handlowy), Papież (wydział wojskowy), Kal- 
kowski (wydział aprowizacyjny), Ostrowski 
(wydział propagandy), Łukomski (wydział ad- 
ministracyjny), inż. Gawron (wydział komu- 
nikacyjno - budowlany), Wróblewska (wydział 
rolny), Chełmowski (wydział opieki), Dąbrow= 
ski (wydział ogólny), Rorkusiewicz (wydział 
samorządowy) oraz. Myczkowski (wydział 
zdrowia). Do Komisii Rewizyjnej weszli ob. 
ob.: Karczmarz, Janicki i Śliwiński. 

Po wyborach władz uchwalono pobierać 10/9 
od wynagrodzenia jako składkę na rzecz. or- 
ganizacji zawodowej. W wolnych wnioskach 
poruszono szereg spraw istotnych, które po- 


"winny: być rozwiązane przez czynniki miaro- 


laine.: Pierwszym: naiwa”niejszym problemem- 
iest uresulowanie płac, bowiem pracownicy 


Urzedu Wojewódzkiego -biorą dotychczas za- || 


liczki, które są niewsnółmierne. do zarobków 
robotników i rzemieślników. Również -powin- 


na być rozwiazana kwestia mieszkaniowa. Do- 


mocy lekarskiei, odzieżowa, onałowa i depu- 
taty. Nie tylko pracownicv. ale także ich ro- 
Ad>iny powinny otrzymywać karty do stołów= 
ki nrzedniczei nroy Wojewódzkie: Radia Na- 
rodowej. Stołówka powinna być wvłscznie 
dla pracowników WRN i ich rodzin. W wy- 
padku. edv nrzedn'k chce się stołować w do- 
mu. nowinien otrzymywać suchy  nrowiant 
nodohnie. iak ta iest w stołówce PKWN iin- 
sruencigch woisknwych. 

Na zakończenia zabeznia uchwalona vabrać 
wieka nracowników: "Trzedu Wniewódzkiego 
w Lublinie pewna Fore na tyecz Kom'tam 
Dam naw Wacewawia I Ofiar Wan'nv. ZB, 


się, ale speaker czeka, — wciąż czeka na nie- 
go — oczywista. 

— Obywatele! Obywatele!... 
 „„Alojzyk ma kości poobijane, jak jasny 
gwint! Nadratował się w ciągu całego dnia, 
był chyba ze trzy razy w tej kamienicy koło 
Gerlacha, nie nie udało się ściągnąć, iest wicie- 
kły i samemu komisarzowi nagadałby od os- 
tatnicht... Psia krew! Spać nie dają!... Na tem 
cholernem poddaszu, to się wszystko odbija, 
jak gęś po piwie. A zamkniesz okno — dusz- 
no... Radio tam się drze, jak stare przeście- 
radło, że się niby to pali na Magnuszewskiej 
osiem. Domy robotnicze. Pętactwo jedne na- 
'wet porządnego zegarka nie ma, niby szko- 
"da, żę to się pali! ©- 

-Alojzyk podchodzi do okna. Podwórko jest 
szarą masą, napiętnowaną jakimiś czarnymi 


|plamkami, paseczkami.. Masą, tchnącą z sie- 


bie chłodne, świeże powietrze. Alojzyk nie 
zamyka okna. Zdaje mu się, że ta szarość po- 
chlania ao, wsvsa w siebie, że go ciągnie na 
niewidzialnej nitce ten głos natrętny: 

: — Obywatele! Płonie Magnuszewska osiem! 
Ma-gnu-szewska... 

Znakiem tego — co? Brać manatki i posu- 
wać na te dane Magnuszewskie? A po jakiego 
diabła? Że się troche łajzv palit... O, Alojzyk 
nie taki frajer! Zamknie okno — i w poduchy. 

Gnaty ma pooh'ane... ale nie śpi... Do dia- 
ska! -— „Płoną bloki robotnicze". Znaczy 
się — "prosty naród. Dzieciarnia wrzeszczy 


wniebogłosy, a języki płomieni obejmują ją. 


otulają: — na, cicho, cicho... grzechotkie — 
na... Coś tam się kruszy, wali, rozpryskuje, 


nan 


Czasy się zmieniły. Trzeba dla pororu oů 
dla „iej biednej Polski“ zeobiż — dajmy więć 
po ;.000 zł, Gića towarów rośnie z dnia na 
zień — więc w tydzień czasu się to odkiye, 

To jest myd!ernie ocza Takie gto zł. te 
ochlap. Trzeba będzie dać co: więcej — zna, ma 
nie więcej. Trzeba Łęłzie zwrócić to, co się 
zarobiło na młynie, piekarni, węglu, złacik, 
skórze. I ci knajpiarze, co na honorowym 
miejscu wieszali metrowe portrety Hitlera rów 
nież winni się coś niecoś przyłożyć. dy” 
Polskę trzeba będzie budować od nowa rę 
wszystkich polach. Manifest Polskiego Komi- 
tetu Narodowego głosi, że czekają nas gigan=| 
tyczne zadania. Ale na takie zadaną również 
będą potrzebne i gigantyczne środki. 
Środki te znajdują się u tej właśnie „mena 
żerii społecznej”, Trzeba tylko zapytać — ca 
to zarabiało się przed wojną, co się przed woj- 
ną miało? ~= a co teraz. Zrewkdować trzeba 
wszystkie akty kupna i skonfiskowac wszyst- 
kie majątki nabyte z wojennych zysków i m 
wojennych spekulacji. 

Trzeba będzie zapłacić za to „symbatyczne 
żarcie“ podczas wojny — za to nadskakiwas 
nie Niemcom — za wyzysk ludności polskie 
— za te obiadki z komisarzem i Treubdndera- 
mi. | 
I to już — zaraz. Kasy Skarbowe potrechują, 
pieniędzy. 

Naród Polski prowadzi z wrogiem walke na, 
śmierć i życie. To też musi prowadzić walke © 
takimi szkodnikami społecznymi  — takimi, 
ludzkimi pijawkami i bienami, Takie typy 
nie mopa wspominać, że sympatycznie prze- 
żyli wojnę. (e) 
DTE ROTET EAEAN 


| O obniżke cen 
środków farmaceutycznych 


Dnia 4 października odbylo się z inicjatys 
wy i pod przewodnictwem Kierownika Ro- 
sortu Pracy, Opieki Społecznej i Zdrowia obw 
dr Drobnera pierwsze zebranie właścicieli ap- 
tek w sprawie unormowania cen artykułów! 
leczniczych i zwalczanie lichwy art. leczn.! 
Przewodniczący Izby Aptekarskiej ob. magi ` 
ster Łobaczewski przedstawił sytuację na ryn- 
ku środków farmaceutycznych, który wi 
związku z sytuacją wojenną został zupełni 


„pozbawiony dawnych źródeł zaopatrzenia. 


Obecni na zebraniu, zastępca Kierownika 
Resortu Pracy, Opiski Społecznej i Zdrowia, 
dr Morzycki, ponadto dr Dobrzyński i Mło+ 
dzianowski przekonywali właścicieli aptek, ż 
należy przeciwdziałać wszelkimi sposobami: 
drożyźnie środków leczniczych i. szerzącemu, 
się w tej dziedzinie paskarstwu. ‘Kiger b 
Resortu ob. dr Śwobner podkreślił konieczność: 
szybkiego działania, zwracając uwagę na 
eczne znaczenie sprawy. udostępnienia 
lekarstw szerokim masom pracujacych. 
rzekł dołożyć starań, by w krótkim czasie: 
napłynęły z zaeranicy artykuły farmaceutvcz=, 
ne i zażadał od zrzeszonch w Izbie Aptekar=; 
skiej właścicieli i kierowników aptek przedło 
żenia w terminie 2-dniowym wniosków i pro*j 
jekrów, króreby natychmiast usunęły miepo>| 
żądane wybuiałości cen środków leczniczych 


ZAWIADOMTENIE pęt 
| Sekretariat Okręgowego Związku Pracowników 
Przemysłu Spożywczezo zawiadamia członków; 
Zw. Zaw. Pracowników Mononoli, że w spra%. 
wach należy się zgłaszać w lokalu Związku, Krak. 
Przedm. (dawn. hotel Europa), pok. Nr. r2 w 
poniedziałki, środy i piątki od godz. 9—12 i od” 
3 do 4. 
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blysrezy „cebulami”, tandetną bielizną, busi 
cha fontanną pierzyn. Robociarze stoją, patrzą, 
Ech, niema tu z nami Alojzyka, ten by nam 
pomógł"... I rzucają się w pierzyny, chwytają! 
w locie zegarki, monety, krztuszą pay rów i 
oplatają się płomieniami — czemu tak gorące 
gad koldra?.. Do diabła! Gdzie portki? No 4 
— historiat i j y 
A sneaker wciąż powtarza, wciaż wa 
— Obywatele! Magnuszewska osiem... Maa! 
gnurszewska... 
Nakrywają się ludziska kołdrami, żatrzaw| 
kują zamki sumień, zasuwają rygle serc... Myj 
chcemy spać! My... Co nas obchodzi? p 
Nie, nieprawda. Obchodzi. O, jeszcze jakt 
Nie zaśniesz: — płonie Magnuszewska osiem. 
Wstać!... Bloki robotnicze... Ratujl 00 


I głos pędzi w ciemnościach, dzwoni w szy»: 


$ 
to 
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by, wdziera się do mieszkań, napełnia sobą po“  * 


koje, odbija się echem o ściany — i prześla+ 
duje, chwyta za kark, podnosi, zrywa... Wsta=* 
ją ci z suteryn i z poddasza. Biegnie pan mło= - 
dy z pierwszaka. — „Robert, oszałałeś?" Tak; 


Robert oszalał. Dosyć trzeźwości! Choć raz—4 < 
dziś — kiedy płonie Magnuszewska osiem — | 


bloki robotnicze — szaleć!... Dyszy zasapanyg: “ 
tłusty kupiec. Biegnie po schodach zimkno+ 


krwisty urzędnik skarbowy. Jak z procy, wy= . 


Jatuje z mieszkania solidny, spracowany rze= 


mieślnik. Elza. Rysiek. I Alojzyk., Wielu nas - 


wet nie słyszało nigdy o tej ulicy, ale przecieb 


każdy wie, że to — tam... teraz chyba na pras, 
wo... To Mokotów czy Wola? Ach, pan taka 


ŻeP.. Idziemy: 
i Sázet ken , 


+ 


oz a > 
Ewo ką 
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Kino „Rialto“ 


| „SZCZĘŚLIWA TRZYNASTKA*. (film polski). 
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Nowy system rozdziału — kart żywnościowych 


Miejska Rada Narodowa w Lublinie 
” Zarząd Miejski 
Wydziął Zaopatrywania 
OGŁOSZENIE 


„W związku z instrukcją Biura Ekonomicznego 
przy Prezydium PKWN — Departament Aprowi- 
zacji, w sprawie zaopatrzenia ludności bezrolnej 
w żywność, podaję da wiadomości, że karty żyw- 
nościowe począwszy od m-ca października wyda- 
wane będą za pośrednictwem zakładów pracy. 
W związku z powyższym wszystkię zakłady 


» pracy, urzędy, instytucje, przedsiębiorstwa, cechy 


rzemieślnicze i t. d. złożą dnia 10. X. 44 roku 
w Wydziale Zeopatrywania Zarządu Miejskiego 
Oddział Kartkowy (Krak. Przedm. 39 w podwó- 
rzu — lewa oficyna II piętro, dawne biuro Elek- 
trowni Miejskiej) szczegółowe listy imienne swych 
pracowników oraz członków rodzin, w dwóch 
jednobrzmiących egzemplarzach, w/g. wzoru po- 
danego na końcu niniejszego ogłoszenia. Pracow= 
ników należy wypisać na liście w porządku alfa- 
betycznym, zgodnie z listą płacy i po upewnieniu 
się, Że żaden pracownik nie będzie korzystał z 
kart żywnościowych wraz z rodziną w innym za- 
kładzie pracy — jeśli pracuje w więcej niż jednym 
zakładzie pracy. 

Członków rodzin umieszcza pracodawca na li- 
ście na podstawie pisemnego oświadzzenia pracow- 
nika, popartego zapewnieniem w mięjsce przysięgi 
i poświadczonego przez administratorą domu, że 
podani członkowie rodziny żyją we wspólnym go- 
spodarstwie domowym z pracownikiem, są ną jego 
wyłącznym utrzymaniu i że korzystać będą z kart 
tylko w jednym zakładzie pracy. 

Za członków rodziny uprawnionych do otrzy- 
mywania kart żywnościowych przez zakład pracy 
uważa się: 1) żonę, 2) dzieci do lat 16-tu włącznie 
oraz młodzież uczęszczającą do szkół średnich i 
wyższych — do ukończenia szkoły, 3) matkę oraz 
ojca — tego ostatniego jeśli ma ponad $$ lat, lub 
jeśli nie jest zdolny do pracy, 4) rodzeństwo ma- 
łoletnie, jeśli rodzice nie żyją lub są niezdolni do 
pracy, albo inne ósoby nie zdolne do pracy, a 
znajdujące się na utrzymaniu pracującego. 

Osoby wymienione w punktach 3 i 4 mogą 
otrzymać karty żywnościowe za pośrednictwem 
pracowników tylko wtedy, jeśli są u niego ma 
utrzymaniu i żyją z nim we wspólnym gospodar- 
stwie domowym. 

W wypadku, kiedy ojciec i matka są zatrudnieni 
w różnych zakładach pracy, dzieci i inni człon- 
kowie rodziny winni figurować przy, ojcu. 

Karty żywnościowe dla członków rodziny 

zmobilizowanego 

, Członkowie rodzin ochotników lub zmobilizo- 
wanych do Armji Polskiej otrzymują karty żyw- 
nościowe, na indywidualne zgłoszenia do Wydzia- 
łu Zaopatrywania Z. M. na podstawie przedłożo- 
nych zaświadczeń jednostek wojskowych oraz za- 
świadczenia administratora domu zawierającego 
spis uprawnionych członków rodziny z wymie- 
nieniem: a) nazwiska, b) wieku, c) stosunku ro- 
dzinnogo do zmobilizowanego wzgl. ochotnika, 
d) stwierdzenie, że odnośni członkowie rodziny 
żyli w jednym gospodarstwie ze zmobilizowanym 
wzgl. ochotnikiem i że znajdowali się na jego 
utrzymaniu. 

Zaświadczenie jednostki. wojskowej ważne jest 
na przeciąg 3 miesięcy, po czym należy je odnó+ 
wić. 

Emeryci, inwalidzi oraz niezdolni do pracy 
(uznani przez urzędowych lekarzy za niezdolnych 
do pracy) otrzymują karty żywnościowe na indy- 
widualne zgłoszenia do Wydziału Zaopatrywania. 

Nie mają prawa do korzystania z kart żywno- 
ciowych niepracujący oraz ich członkowie rodzin. 
(W wyjątkowych wypadkach prawo do zaopatrze- 


TEATR MIEJSKI 
Poniedziałek, dnia 9 października. 
Komedją Michała Bałuckiego p. t. 

RYBY“, * 

Udział biorą: Bielenin, Ładosiówna, Zielińska, 
Chmielarczyk, Klejer, Kowalczyk, Modrzewski, 
Sródka, Wacławski, — Reżyseria: Maksymilian 
Thmielarczyk. — Wystawa: K. Kukulecki. 

Początek o godzinie 18-ej, 
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- REPERTUAR KIN ` 
Kino „Apollo“ 
Dziś, dnia 9. b. m. 


. „PAWEŁ I GAWEŁ". W roli głównej: Drmsza 
t Bodo, JEŻA R 


` Początek seansów o godz. 14, 16 i 18. 


Kino „Bałtyk* (dawniej „Venus*) -` 
Dziś, dnia 9. b. m. | é 


„GRUBE 


W roli głównej: Sielański | Grossówna. 
Początek seansów: 14, 16 i r8-tej. 


Dziś, dnia 9. b. mi i 
„TRZY SERCA“ (film polski). 
_ Z Elżbietą Barszczewską. 
~ Początek seansów o godz. r4, 16 i rgtéj, - 


rukarnia: Lubelskie Zakłady Grafiema A. 


nia kartkowego może być przyznane na ograni- 
czony cząs za każdorazową zgodą Wydziału Za- 
opatrywania Z. M. na wniosek Wydziału Opieki 
Społecznej Z. M. wzgl. Urzędu Pośrednictwa Pra- 
cy, osobom lub grupom osób, które z przyczyn 
od nich niezależnych nie mogą czasowo wykopy- 
wać prac zarobkowych. 

Ponieważ zaopatrzenie w żywność nie będzie 
jednakowe, zebrane listy zostaną zakwalifikowane 
do kategorji zaopatrzenia, zależnie od charakteru 
instytucji i rodzaju pracy. 

Po odbiór kart zgłoszą się przedstawiciele za- 
kładów pracy z pisemnym upoważnieniem w 
dniach od r4 do 20 października br. w Wydziale 


Firma — instytucją oea a 


Ama dA Tt: 


UWAGA: 1. Rubryki od r do 11 wypełnia 
2. W rubryce 7 pisać: 


rownik, maszynistka 


przy ul. Mn 


Data 
Zgodność z prawdą oświadczenia p. sA 
w. przy ul. 


f 
err tree 


data 


mz 


ZGUBIONO „dowód osobisty wydany przez Za- 
rząd m. Lublina na nazwisko Kufel Bolesława, 
zam. Cyrulicza 4 m. 27. 

ZGUBIONO paszport wydany przez Zarząd 
m. Kowel oraz inne dokumenty na nazwisko Zi- 
micz Maria, zam. obecnie Rynek 14. 

Skradziono torebkę z dowodami na nazwisko 
Czapka Aniela zam. Kowalska 15 m. 8. 

SKRADZIONO torebkę z dowodem osobistym 
wydanym przez gminę Ludwin na nazwisko Sień- 
czyk Zofia, zam. w Ródce Kijańskiej. 

NA SZOSIE MARKUSZÓW — LUBLIN zagu- 
biono kartę rozpoznawczą na nazwisko Żurawska 
Krystyna wydaną przez pow. Puławy, dowód toż- 
samości konie wydany na nazwisko Żurawski 
Zdzisław przez lekarza w Puławach, oraz torebkę 
dęmaką skórzane, w ksórej znajdowały się różno 


Lublin mi Zamojska 1a 


pracownik, 
3: W rubrykach od 8 do 11 stawiać kreskę pionową. 
4, W rubryce 6 podać np.: majster naczelny, jb TB inżynier, ślusarz, kie- 


oświadczam, że z kart żywnościowych korzystam wraz z rodziną tylko przez sa 
Jednocześnie oświadczam, że na moim wyłącznym utrzymaniu pozostają i żyją ze 
wspólnym gospodarstwie domowym  nastę-pujące osoby: 


Powyższe oświadczeenie w miejsce przysięgi własnoręcznym 
„Wiadomym mi jest, że podanie fałszywych danych jest karalne. 


podpisa pracowniką 


domowa pieczęć meldunkowa 


DROBNE OGŁOSZE 


Zaopatrywania Z. M. Oddział Karikowy — Krak. 
Przędm. 39 (lewa oficyna II piętro dawne biura 
Elektrowni Miejskiej). 

Opłata zą każdą kartę żywnościową wynosi 30 
groszy. 

Opóźnienie terminu złożenia list na karty żyw- 
mościowe przez zakłady pracy, spowoduje utratę 
prawa da otrzymania kari. 

Uwaga: Nieprawne korzystanie z kart żywnościo+ 
wych oraz korzystanie przez pracownika 
lub członków rodziny z więcej niż jednej 
karty żywnościowej, stahowi przestęp- 

= stwo, które będzie karane w/g. przepisów 
kodeksu karnego. 


Wzór Nr 1 


Datą złożenia 
(wypełnia Wydz. Zaopatrywania Z. M.) 


1-000: nienie reram 


Wykaz pracowników i ich rodzin na karty żywnościowe 


w/g stanu zatrudnienia na dzień 6. X. 1944 r. 


i a _ |Bodz.kartyj Przyznana 
Nazwisko i imię S R" E TA x dzieci DAA kia A 
Lp.| pracownika Adres S peage Ę Í E FIE E JAE Ioi pra- „gł 3 [Uwagi 
i czł. rodz. ża pracow 9: 3 BR 3 zig A|A] cow. ck: 8 
J5 [> PISZE DRIN 
Ej STAJER AHBU ANNYCND 
1 2 PORĄ Ky 5 6 r  |sjelroluhzlshahshelre| 10 
Data memene Pieczęć firmy — instytucji DOBBIB A 


firma — instytucja j 
Żoną, syn, matka i t. p. 


Nazwisko i imię p AA NR aA ido Np R 
Zamieszkały w. r R S AAE S CB 
(miejscowość, ul. nr. domu) 
Zatrudniony w 
Oświadczenie ; 
Ja niżej podpisany PA VREE ENAS zamieszkały w ...... RD Z NĄ 


m. __.._ zatrudniony w 


mną we 


Adres — miejsce 
zamieszkania 


podpisem  poświadczam. 


o 


„a zamieszkałego 
Nr... m........... poświadczam. 


NIA 


dokumenty. Łaskawego znalazcę uprasza się o 
zwrot znalezionych rzeczy za wynagrodzenień 
pag adresem: Markuszów, pow. Puławy — Żuraw- 
ski, : 
ZAGINĘŁA teczka z dokumentami osobistymi 
Anny Lusthaus-Rzymkowskiej. Znalązcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem pod adresem: Ks. Wik- 
katy Lublin, Okopowa YA ra. 3 Benedykt 
alicz. 


A W wana 
ADMINISTRACJA „GAZETY LUBELSKIEJ" 
zwraca się z uprzejmą prośbą o zaofiarowanie 


używanego palta i butów dla chłopca lat 14 z ro- 


dziny urzędniczej ucznia Szkoły Powszechnej. 
Zaofiarowane rzeczy proszę złożyć do Administ- 
racji „Gazety Lubelskiej" Krak. Przedmieście 62. 


Taa 


f 


Prace Miejskiej Rady Narodowej 


W Miejskiej Radzie Narodowej odbyło się 
zebranie Naczelników Wydziąłów, Dyrekto- 
rów Przedsiębiorstw i Zakładów Miejskich, na 
których przedyskutowano i ustalono wytycz- 
ne rejestracji strat wojennych poniesionych 
przez Instytucje i Zakłady Miejskie. Podsta- 
wą tej pracy jest zarządzenie i schemat reje- 
stracyjny opracowany przez Resort Odszko» 
dowań Wojennych. 


W dniu 5 bm. o godz. 7.30 Przewodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej ob. Tadeusz Ka- 
dura w towarzystwie Komendanta Miejskiej 
Straży Pożarnej Mjr. Galanta dokonał lustra- 
cji Sztabu i Pogotowia Obrony Przeciwlotni- 
czej. Stwierdzono należyty stan wyszkolenia 
straży jak i sprzętu przeciwpożarowego. 


O godz. 8-ej rano tegoż dnia Przewodniczą: 
cy przybył do Urzędu Mieszkaniowego celem 
doraźnego usprawnienia techniki pracy i usu» 
nięcia obecnych usterek wywołanych przeda 
wszystkim  przeludnieniem Lublina, jak j 
wprowadzeniem w błąd Urzędu przez ludzi 
zdemoralizowanych atmosferą przekupstwa 
w okresie s-io letniej okupacji hitlerowskiej. 
Dla uchwycenia rzeczywistego. stanu mieszkań 
na terenie miasta ob. Przewodniczący polęcił 
natychmiast rpzesłać ankiety mieszkaniowe, 
które będą podstawą dalszego gospodarowania 
mieszkaniami. 


O godz. 15 Prezydium Rady Narodowej 
zwiedziło tereny i urządzenia Rzeźni Miej- 


i| skiej, interesując się szkodami powstałymi na 


skutek działań wojennych. Szczegółowych in=. 
formacji i danych udzielił Dyrektor Dr. Kur- 
czap. Największą szkodą jest unieruchomienie: 
wytwórni lodu sztucznego na skutek zniszczeń' 
w zbiorniku amoniakalnym. A brak lodu: 
odczuwa nie tylko chłodnia rzeźni ale i wiele 
zakłądów przemysłowych w Lublinie z bto- 
warami na czele. Reperacja zbiornika mimo 
ofiarnej pracy robotników zahamowana jest 
'brakiem tlenu, który można otrzymać tylko od 
sfer gospodarczych Związku Radzieckiego. 


Następnie obecni zwiedzili urządzenia, biu- 
ra i magazyn Lub. Wytw. Mięsnej. W roz 
mowach z przedstawicielami Wytwórni pod 
kreślono konieczność ścisłej współpracy w wał 
ce ze zwyżką cen na rynku mięsnym a te 
przez maksymalne rozszerzenie produkcji da- 
jące możność całkowitega zaspokojenia rynku. 
Na zakończenie goście wzięli udział w her- 
batce pracowników Rzeźni i Lub. Wytw. Mięs-T 
nej. 


ZARZĄDZENIE 


3 

W uzupełnieniu Nr. 13 z dnią 16. 9. 1944 roku: 
lo sprzedaży artykułów spożywczych na placach 
i targowiskach miejskich w speca miasta usta+ 
lam godziny handlu na czas od godz. 6 do godzi- 
ny 13-ej ze względu na konieczność uporządko= 
wania miejsc sprzedaży po zakończeniu handlu, 
Winni przekroczenia przepisów o czasie han- 
dlu ulegną karze grzywny do 2000 złotych lub 


karze aresztu do 6-ciu tygodni, albo obu tym kav 


rom łącznie. 


Przewodniczący Tymczasowego Prezydjum 
Miejskiej Rady Narodowej 


(—) T. KADURA 


Ze szkoły malarstwa 


W Wolnej Szkole Malarstwa i Rysunku w 
Lublinie, przy ul. Szopena 11, uruchomiona 
nowe działy nauczania, a mianowicie zdobnie 
two, rzeźbę i kilimiarstwo. 

Nauka w tej szkole trwa cztery lata. Piąty 
rok studiów, tak zwany specjalny, obejmuje 
malarstwo kościelne i dekorację teatralną. 

. 


EGZAMINY 
DO STUDIA AKTORSKIEGO 
Resort Kultury i Sztuki PKWN rozpoczął za- 
pisy do egzaminu wstępnego kandydatów na. 
słuchaczów półrocznego Studia Aktorskiego przy- 
gotowawczej szkoły aktorskiej. Egzaminy odbędą 
się w końcu bieżącego miesiąca, lub na początku 
listopada. Zapisy przyjmuje sekretariat Studia 
w godz. 9—10 w Wydziale Teatralnym Resortu 
Kultury i Sztuki PKWN (ul. Spokojna 4, pokój 
Nr. 61). Przy zapisie należy przedłożyć własno- 
Ps gł napisany i podpisany krótki życiorys kan» 
y 


mon 


ata. z 
| KATOLICKI UNIWERSYTET LUBEŁSKI 
r października odbyła się w Lublinie pierwsza 
zbiórka uliczna na cele Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego. Ogółem zebrano 113.765.64 zł. 
Całemu społeczeństwu za gorące i wydatne po- 
parcie akcji zbiórkowej najserdeczniej dziękuje” 
my. 


* Szczególne podziękowanie należy się wszystkim - 


osobom, które nie szczędząc czasu i trudu, ofiar- 
nie służyły swą pomocą przy zorganizowaniu i. 
przeprowadzeniu zbiórki. 
Ks. Dr. A. Słomkowski 
p. o. Rektor KUL. 


Mec, Bartkiewicz 
| Prezes Kols Przyjaciół KUL. 
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